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RG V.Ś. d. 19 Pazdziernika. * 
doniosł Senpatowi, że d. 6 
y został otwarty. „Po-, 
hodziło do portów 


'$S.PETERSBU 
"Tauriiski rząd Gubernski 
Sierpnia 'Tauryiski Sąd summienn 
nieważ wiele okrętów kupieckich wc 
1 nad morzem Baltyckićm leżących omiia- 
w Heisingoer, J. J. Mość „ 
wszystkich statków, 


Rossyiskiel 
iąc kommissyą kwarantanny 
rozkazał, ażeby celine komory „od 
które nie pokażą należytego świadectwa o zdrowiu i be- 
zpieczeństwie od pomienioney komamissyi, za karę od- 
bierały opłatę 2 razy wyższą, -niżeliby wypadało ZA» 
płacić za wzięcie świadectwa od. koxamissyi w Helsin- 
wi zaś dochod ma być wnoszony do opieki po- 


goer, t 
Jeżeli zaś na którym okrę- 


wszechnego opatrywania. 
cie pokażą się znaki chorob zarazhiwych, ten bez $wia-,. 
ma być odsyłany: niemie- ,. 
szkaiąc do Helsingoóer. i ; ; 

W tych d: szkoły kupieckie w naszey . stolicy od- 
prawiły examin publiczny; uczniowie dawali dowod 
postiępku swego; Z których liczby: 77.0lzymali nad- 
grodę w medalach srebrnych, księgach, i inuych rze- 
«zach. 

'GONS 
sador Francuzki Ge Sebastiani miał prywatną tylko ang 


'alyencyą u Sułta'4, godzi 4 trwaiącą; "wkrótce podo_ 


. 21 , «> i . 1 
pno publiczną otrzyma, glyż podarki z Paryža:spo-- 
dewan’, któr: wienczas m. ofiirować, są nie daleko, 
śłożenie 


Z urzędu iiospodarów M uitaiskiego i Wołos=". 
Ypsilanti i Morousi, sprawiła u naswielkie wra- 


‘Riego, | 
żeni ha umysłach; żałują jpowsz chnie wszyscy tych 
panów, którzy: krótko rzą lżąc, dó prowiucyi swoich 
mich + prowadzić niezitane przedtyin p zpi cze stwo! 


i porządek, utrzymać W wnętrzary: pokoy,,zabucować?* 


podupadłie woynasm dawnemi, pożarem zniszczone niii- 
‘sta, rolnictwo kwitnaceni czynić, handel podnieść w 
arpadku, wprowadzić rękodzisła, ziednać dla siebie mi- 
łość poddanych ` któremi rządzili po oycowsku. , Sly- 
chać że Morousi znayduie się w stolicy Otiomańskiey, 
sprawę dać maiąc z postępków: swoich; lecz o tón słu- 
$znie wątpić możemy. 

Nastąpiła wielka odmiana w Ministeryum Turec- 
kióm. Naprzód W. Wezyr Hazy Jzmael złożony zo- 
stał z urzędu, i na wygnanie posłany do Brusy mia- 


("gta Natolii, ledwie udał się w drogę pośpieszaiąc ną * 
przeznaczone miejsce; gdy goniec rychło wyprawiony 
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ib 
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skarbiowie państwa, Tchlebi i Feiteż Ulah stracili 
urząd, «których zastępnią Osman Effendi, Arpa Emi- 
mi. Zwrócił też Slim 3 uwagę na woyska swoie: re- 
gilarnych sposobem Earopeyskim ćwiczonych wodzem 
był Kadri Basza wiąż wprawdzie doświadczony i wa- 
leczny, lecz prędki, popędliwy, zbyt surowy. Temu 
Porta oświadczyła nieukontentowanie iego postępkom 
przypisuiącbun: podniesiony w Adrianopolu, i nieukon= 
tentowanic mieszkańców  Romelii powszechne; ponie- 
waż Kadri nie umiał ich nakłonić do zgody, i z żoł- 
pierzem swoim połączyć. Trudny ten obowiązek poru- 
czony iest dawnemu Wielkorządcy Bośnii Bekirowi, 
który swcićm pośrednictwem przywrócił był pokoy 
Serwiavom z Jańczarami Belgradu. Temu kazano 
śpiesznie wyieżdżać do Silistryi, przyiąć kommende 
woysk r gularn ych, a ćałey dzielności użyć w nawró- 
rokoszanów. 

Kampania przeciw Czernemu inż zapewne za 

gaiona nie będzie w 1. terazn. przyszła iesień; domo. 
we spory nie ukońszowe, lud zbroyny, wylowszy regu- 
arnego żołnierza, do domów powraca, naybardziey 
łAzyalycki do znoszenia zimy 1 polowych niewygod 
nie przywykły. Powiadaią, że Sułtan wodzom swoim 
w stronę zachodnią posłanym rozkazał traktować z 
Czernym o ugodę: wierzyć trudno, żebyśmy to czynić 
mieli, na pozor, nie w chęci poiednania się rzetelnego 
'i trwałgo, lecz iodynie dła przewłóki czasu, ażeby 
„pśpieni Serwianie zapomnieli zwy kłey ostrożności, Tur- 
cy zaś mieli potrzebną chwilę do spoczynku, przytlu- 
nowey 


ceni 


mienia rozruchów stolicy bliższych, 1 zebrania 
potęgi. 
BELGRAD d.a? Pazdziernika. Odebraliśmy. 


„dakładnieyszą mieco wiadomość o bitwach między woy- 
skiem Chr ześciańskióm i "Vureckićm stoczonych d. 8 
10, i 1» Września. Ostatnią wygrał zupełnie Passwan 
Ogiou pod Aricza. Serwiasie klęske powińni przy- 
pisać opi szałości dowodze w swoich, którzy mogąc, 
D 4 +2 ; 2 pi 
prędkim obrótem zayść % bóku, pokazać się z tyłu nio- 
przyjacielowi, tego iednak uczynić zaniedbali. Ivu l wai- 


czył z naywiększym zapałem i zawietóścią; lecz maiat 
do czynienia z takim wodzem iówiczonym sółnierzem), 
przewyższaiącey Sia 
ta z obustron wrelka, Passwan Oglou zabrał 800 ien: 


liczbie kroku nie dotrzymał. 


óów i oboz cały. >` 
Większą beżfporównania klęske ponieśli Olto- 


"qdoścignoł. do stolicy powracać kazał nieszczęśli : 
S a s * AR: 
2 szczęsiwemu, i manie w 2 rozprawach pod Soimkay. 4. 8 walczono dość 


niże: aja R a Hetmanem krótko; Timcy zrażeni odporem niespodzianym, odda- 
ać kac ZĘ ai. ; S Zostal Aga lili się z borowiska rychło, zostawuiąc dzień i A 
"Fareckich wysoki oddató Kia MAS at a A GE BR: al DAN A ZY żywności, 
$ RRS RYS AE Lecz na d. 20 przyszło do ciężkiego , spotkania; Ser- 
sS pE Mufti odebral TOE oddalić się od postigi wianie i Turcy ubiegali się do wygraney z AA 

publiczney do A utaionego; cbowiązki tego spra- ` chota i odwagą Jbrahim czeste a k . > s 
Na zaczoł >. - 3 Duri Zade; daremny: múrem stał lud Czernego. Weis Otto = 
> Re DUETU En. Kidia Bey, czyli Mi. ska straciwszy 12 t. zabitych i d Piir v i 
anster wewnetrznych iuteressów musiał ustąpić miey- nakoniec, ó t. w niewolę poszły; t WEŃ a i RC, 
sg Mnustakie Effendi który był © sekretarzem odda- tania do wieczora. Porażenie nowet E o ia WAĆ 
lonego w czyra. _Naostatek 2 Jelterdars czyli Pod- Chrześciau skrzydła przez Passwana Oglau a. 
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lilo Turków do nowey potrzeby. Cokolwiek by łod» 
26 Czerny w obozach swoich i po;całey Serwii. uro- 
czyście ogłosił zawarte z Jbrahimem broni zawiesze- 
nie, rozkazułąc woysku i obywatelom dziękować Panu 
Zastępów za odniesione zwycięztwo, i skutek „onego 
Obrządek dopełnih Serwianie d. 20 strze- 


spokoyność. 
Podobnym sposobem 


laniem z armat przy modlitwie. 
Turcy otóm przestrzeżeni artylleryi swoiey z wałów 
Belgradzkich grać kazal. s 
O zawieszeniu broni co rozumieć trzeba nie wie- 
my; podobno umówione nie było na czas długi, al- 
boteż nie było powszechne i nie rozciąga o się „do; nas, 
ponieważ d. 5 Kusanzy Ali na czele Jańczarów swoich 
zrobił silną wycieczkę na oboz Chrześciańska, lecz 
znalazłszy gotowych Serwianów i odpor silny, po- 
uiosł w ludziach stratę niemałą, i do murów powró- 
cit. Oblężenie twierdzy nie iest bynaymniey zanie- 
chane, chociaż po owey wycieczce obie strony zacho- 
wały się w pokoiu, czękaiąc iak słychać, skutku roz= 
mów zaczętych w Semendryi między deputatami od 
Czernego wyznaczonemi, 4 Kominissarzami, których 
Sułtan przysłał, dla pogodzenia rozróżnionych. Pow- 
szechne iest rozumienie, iż wodz Serwianów i cała 
z nim starszyzna nie przystąpią do żadnego układu, 
jeżeli gruntem i zasadą przyszłego pokoiu nie będzie 
udzielność ich narodu. Pierwszym z pełnomocników 
Selima 5 iest Muhasil Beg; ten przystąpił do dzieła, 
kończyć sam nie chce, czekaiąc 2 jeszcze towarzyszów « 
którzy od Wezyra WW i Bośniaków są wyznaczeni. 
Gdy ta wiadomość rozeszła się W Belgradzie, oby- 
watele Turcy, z nimi Basza więzień Jańczarów oświad- 
czyli gotowość opnsz czenia twierdzy, którey oddani* | 
Serwianom będzie pierwszym warunkiem przymierza; . 
lecz Kusanzy oświadcza nie odmienną chęć bronie-:, 
nia się do upadłey, i dochowania Suitanowi miasta, 
ważnego, póki sam żyw będzie, utwierdzony w uporze 
boiaźnią, ażepy Czerny wychodzącym Muzułmanom wła- 
sności wszelkiey i życia nie wydarł. Serwianie poka” 
zwiąc skłonność i łatwość do zgody bacznemi na wszyst 
sko i ostrożnemi być nie przestali: nie składaią broni 
chociaż iest zawieszona, podeyrzenie maaac, azali Mar 
cy pod tym pozorem zwłóki tylko czasu nie szukaią. 
WIEDEN d. 25 Pazdziernika. Gazety dwor- 
skie zawieraią krótkie doniesienie o zaczętych krokać] 
nieprzyiaznych między Prussami i Francyą D; g 
część prawego skrzydła armii Pruskiey złożona z leib 
i Koehler huzarskich, Wedel i Ferdynand regimen- 
tów pieszych, postąpiła przez Melrichstadt, Gleiche- 
rwiesen, Schweinfurt, i Koenigshofen, grożąc leweńmu 
skrżydłu. Co postrzegłszy K raneuzi, miasto Forch- 
heim oblężonem ogłosili; Żołnierze wszyscy, 600 ze- 
branych z okolicy: wieśniaków pracowaćw. szańcach za- 
czeło, G. Frere wyznaczony kommendantem; G. Rey 
odebrał rozkaz wysyłać wiele dział i ammunicyi na 
obronę Rothenburga, sam pośpieszył do Norimbergi. 
D. 14 i 15 między Jena i Zwetźen, nastąpiło cięż- 
kie spotkanie z wielką klęską Francuzów i Prussaków.' 
Panuiący X. Brunświcki został raniony, iakoteż wielu 


G. Francuzkich, Pruskich, Saskich. Część armii Fry- 
"go marszu Obie strony z naywiększą walczyły za 
m7 pW zyć + l- Í M > z ; 
*ciętością* 1 uporem. W początkach zaraz rozprawy; 
"X. Brunświcki nieszczęśliwym przypadkiem raniony 


deryka 5 ciągnie do Nordhausen, Kalckreuth:z dy- 
wizyą swoią i kilko drngiemi przeszedł Elbę iw: Wi- 
ttenberg, maiąc zasłonić, Berlin stolicę, połączońy z. 
woyskiem, które się znaydowało nad rzeką Bober, pół- 
kami pozosiałemi w Śzląsku, i temi które składały re- 
zerwę w Custrinie. W tymże czasie G. Ruchel i Blu- 
cher połączyli się z głównym korpusem, któremu sam 
Król hetmanił. Francuzkie woysko tozłożyć się mia- 
ło w okolicach Naumburg, Merseburg, i Lipska: Mia-- 


sto Frfurt utwierdzone cokolwiek na  prędce, d. 16 
przez umowę bramy otworzyło. a 0 


„ret, Lassus, Liepreux, 


„aleteż całą Dalmacyą. 


~ rządowi. 
ią, że dwór nasz ścisłą lecz zbroyną oboiętność zacho= =- 


destwo nie pozwoli. 


Z Braunau inną, od pierwszey mniey dokładną 
wiadomość odbieramy o teyże bitwie; Poseł Francuz- 
ki G. kommenderwiącemu w twierdzy przysłał kopią 
listu pisanego do Maxymikana 1; lecz ten list Ministra 
Berthier, z Gera d. 14 o godzinie 2 z, południa, do- 
nosząc o zaczęciu bitwy na świtaniu, i wielkiey stra- 
cie, koniec dzieła zostawił nie wiadomy. 

Akademia u nas lekarsko chirurgiczna Jozefińska 


„za pozwoleniem Cesarskićm, przyieła do grońa swego, 


wielu kraiowych i zagranicznych mężów z doskonało= 


ści zaleconych iacy są, Graf Harrach, Hubert, Leone, 
Joachim, Koenig, Fisher, Rudtorster, Percy, VWiebold, 


Wenzel; Corvisart, Coste, Sabatier, Halle, Pinnella, 
Pelletan, Boyer, Loroux, Dubois, Larrey, Jvan, Thou- 
Parmantier, "Tissot, Caldani, 
Ford. 

O porażeniu woysk F'vavcuzkich pod Castelnuovo., 
dokładnieyszą wiadomość odbieramy ż Triestu. G. Mo- 
litor miał przy uściu Cattaro 157t. żołnierza, attáku 
jednak morzem i łądem wytrzymać nie mogąc pod 
Astrona, zaczoł ustępować do Molonto i Raguzy wdłuż 
brzegów, zatopiwszy 29 statków, między któremi by- 
ło 5 szalup działowych; 15 innych ratowało się ucie- 
czką do Wenecyi, lecz 6d zwycięzkiey eskadry ściga- 
ne były. 10 t. Montenegrinów lądem przesladowało nie- 
przyiaciela pogromionego, który niedaleko Raguzy no- 


“wey chciał zaiąć dawne. stanowisko Bengas. Strata 


Francuzów zabitych i ranionych őt. ma wynosić; iest 
 pogłoska, że Molitor opuści wkrótce nie tylko Riagnzę 


Wczora Gubernator Kłobusicki na wyraźny roz- 
kaz Cesarza, obrządkiem uroczystym oddawał wielki 
medal złoty honorowy na łańcuhu złotym tuteyszemu 
obywatelówi Balas Węgrzynowi, który podczas ostat- 


“mey woyny, na niebezpieczeństwo siebie narażaiąc, za - 
'chować umiał przed ókiem nieprzyiaciela-wiele sprzę— 
stów skarbowych, w spokayney chwiłi obiawił i oddał 


Wszystkie urządzenia wewnętrzne znać da- 


wą, i na -„przeyście -woysk. obcych przez Czeskie Kró- 


Arey X. Karol Węgierskie re- 
gimenia do tego krain ciągnące sam zwykł oglądać i 
ćwiczyć; zdrów iest znpełnie; za kilka d. ma wyiechać 
do Pravi 1 przebiedz kordon wyciągniony na granicach 
Pruskich i Saskich. Słychać iż G- Molitor przybył do 
Fiume ciężko raniony. 

STETTIN d; 26 Pazdziernika. D. 14 pod 
Anerstaedt zaszła krwawa bitwa między woyskiem Pru- 
skióm i Francuzkićm. Nieprzyiaciel prawem skrzy- 
dłem ciągnący wdłuż brzegów rzeki Saal wyżey Un- 
struth, nakłonił wodzów naszych do odmiany pierwsze- 
go stanowiska, ażeby postępowaniu Francuzów tamę 


położyli; główną kwaterę z Blankenheim przez Weis 


mar do Anerstaedt przeniesiono, G. Blucher stanoł pod 


Weimar. Frzed świtaniem zbliżył się do Pruskich o= 


bozów nieprzyiaciel; iuż o godzinie zrana 5 słyszano 


"ciężkie z dział strzelanie; Francuzi do dzieła pierwsi 


przystąpili. _Wyciągnione linie nie dozwalały prędkie= 


został przy oku nad nosem od kuli kartaczowey, wła- 


_śnie' gdy przez perspektywę uważał okrót zbliżających się 


nieprzyiacioł, i blizko stoiące rycerstwo do czynienia 
mężnego zapalał. Nie mógł więc być obęcnym bitwie. 


do końca; wyprowadził Pana z tłumu własny iego Se- - 


kretarz; zatóm X. d. 18 przyjechał do Blankenburg: 
zdaniem lekarzów rana niebezpieczną nie iest. 


- Ten smutny przypadek nie ztrwożył bynaymniej A 


PELE 


7 


Pruskiego rycerstwa, nie przestawali porażać naciera- 
aąqcych iranenzów; Eegi 5 wsrgdgie był obecny, 
sam hetmanił, w ogień prowadził, narażając się na 0- 
czywiste niebezpieczeństwa, 2 koni pod nim ubito. Za 
przykładem idąc Monarchy Wodzowie Pruscy, stawi- 
li się m;żnie, iak przystało uczniom W. Króla, które- 
go pamięć droga iest narodowi. Między innemi dy- 
p aaa się naybardziey X. Orange Fulda. Jaż- 
da Pruska od początku do końca statecznie odpierała 
przeciwną, piechotę miał licznieyszą uieprzyiaciel; tę 
bagnetem spotykała zawsze Pruska z niewydziwioną 
odwagą, i z wielką klęską. Nieprzyiacielscy strz: lce 
do samych prawie naszych Oificyerów zdali się celo- 
wać. Całe walczących szeręgi z obustron Ea pa 
ognia działowego i ręczn go, nikt przecie ustępować 
z boiowiska nie myślał, chociaż od godziny zrana ő do 
5 z południa nieustańnie krew przelewano. Wten- 


4 


czas mieprzyiaciel otrzymał posiłek, 10 t. woysk świe* 


żych, które Ney Ayp Owa al 
że Prussaków i Francuzów 
Sro- 


"Twierdzić możemy, 
w bitwie pod Auerstaedt było naymniey 200 t. 
dki obu przeciwnych armii zcierały się naydłużey, wal- 
czyły nayuporniey poniosły. naywiększą klęskę, Liczą 
Lecz o tóm ie- 
może być strata z 


« . - [72 A 
zabitych i raniouych od 5o do 4o t. 


Szcze wema pewności urzędówey; 


obu stron powiększona, iak pospolicie się zdarza. Rów= 


mó- 


nym sposobem nie podobna ieszcze nic 
wić o wodzach z obnstron poległych: to tylko pewna 
że Feld Marszalek Mo«lle;dorf, G. Kalckr uth 1 Biu- 
cher nie zg gineli; Ruchel miał Ee- 
gim nt dandi imienia Królowey dystyngwuiąc się 
nad inne, stracił naywięcey; artyłlerya Pruska iest w 
całości. Miasteczko Auerstaedt podczas bitwy spalone. 

Część armii Fryderyka 5 ciągnie do Magdeburga; 
-względem obrótów dywizyi X. flolenlohe niema pew- 
ney wiadomości. Rezerwa pod kommendą X. Euge- 
niusza Wurtembergskiego, na d. 15 Lięsk — pazecho- 
dziła. Do Naumburg i mieysc okolicznych przyniesiono 
tysiące ranionych nieprzyiacioł. rat Haugwitz i Lu” 
chesini Weimar udali się do Frankenkausen. Da- 
voust iest na drodze prowadzycey A ón 
Brunswicki przeniosł się do Schweri u: do Tambur- 


pewnego 


*anionym zostać. 


z 
do Dessau. 
ga posłańo przestrogę ażeby zadnych towarów żadnych 
statków, lyiem. i tilba nie posyłano do Magdeburga 
VW Berlinie" pe zupełna: wielu nawet mag- 
tnych obywatełów, — mai rych ziemską. wiasaosi w 
okolicy, przeniosło się „do stolicy dla wię kszego beż 

-W takim stanie znaydował się Berlin do 


pieczeństwa. 
d. 24 pazdziermka. , 
O bitwie w którey życie stracił: X. Ludwik, no- 
we mamy szczegóły. Dał onemu X. Hohenlohe 7 t. 
Żołnierza, i ciągnąć do Rudolstadt zalecił, końcem 
ułatwienia odwrótu dywizyi G. Tauenzien w Hofsto- 
iąccy. która z tego mieysca do głównego korpusu 
ustępować miała. X: Ludwik d. io rano przechodząc 
rzekę Saal, postrzegł na przeciwiey stronie 5 t. Fran- 
«uzów, i iatychmiast uderzył; po krótkiey arcas 
cofnął się nieprzyiaciel, lecz w tém omyłka była: ta 
straż przednia  zasłaniała Prussakom widok M. Ber- 
nadotte na cźcie 50 t. ciągnącego na boiotwisko. Prus- 
sacy obrońną ręką ustępując przewyzszaiącey liczbie 
staneli nad rzeką; cała ich strata nie przenosi 1 500 
ludzi, nieprzyiacioł bez porównania. więcey poległo, 
Zi naszey strony batalion piechoty lekkiey Klock, 3 
drugi Priisko południowy. . stawiły się, naylepiey Ta 
litwa niewieleby zaistę znaczącą została w dzieiach. 
narodu Pruskiego, gdyby na końcu rozprawy nie po- 
legł X. Ludwik. Zdawał się przeczuwać śmierć swo= 
ią; albowiem wyieżdżaiąc na kampanią, głośno oświad= 


r 


4 


czył, Że iuż więcey Berliva oglądać nie Paie i i tes- 
tament gotowy zostawił. 

Szwedzi dotąd spokoyni w Pomeranii, ruszać za- 
czeli z stanowisk swoch. 4 Stralsundu posłano dywi- 
zyą ieszcze nową na zimocnienie żołnierza, który daw= 
niey osadził kray Lawenburgski; ogółem iest ich w 
tćm mieyscu 2500, którzy wkrótce mogą otrzymać 
posiłki nowe; tymczasem wspomniany korpus wystą- 
pił w pole; i rozłożył się nad brzegiem Elby. , 

PARYZ d. Lord Laud rda- 
le wczora opuścił stolicę naszą powracaiąc do Lon- 
dynu, Nie dziś dopiero traciemy nadzieię pokoiu z 
Anglią blizkiego, iuż dawno widzieliśmy negocyacye 
zerwano przez oddalenie się do Niemiec G. Ciarke; 
Lord zaś dawnoby znaydował się w oyczyznie, gdy- 
by go „uie zatrzymała choroba. Podobym sposokem 
nikt nie wątpi, nową woynę na lądzie mieć bę- 
dziemy, widząc przygotowania do niey czynione w 
krain całym. 


10 Pazdziernika. 


że 
Paryż ogołocony z Żołnierza, milicyi 
Wiasney powierzył domowy porządek, cokolwiek żo= 
stawało półków w departamentach, cokolwiek mo- 
zna było ich oderwać od portów i straży nadhbrze= 
żów Oceanu, pośpieszają wszystkie do Renu niższe= ; 
Do Cantonów RP. Szwaj. 
postano A względem formowania res 
które 


20; E Strasburga. 
carskiey 
gimentów tego narodu, maią zostawać na Żoł_ 
dzie Francuzkim nawiozaciężyych odsyłać kazano dg 
Rennes, Lile Besancon. Uczony Oberlin tmait. w Stras- 
burgu; był członkiem Jnstytutu i dy- 
rektorem Gymuazyum 

NEAPOL d. 27 Września. Spokoyność 
powróciła ieszcze do Calabryi, Massena z wielo GG 
czele kilku dywizyi kray cały przebiegaiąc, usiłuią 
"nakłonić mieszkańców do posłuszeństwa; lecz nadarem= 
ne dotąd były obietnice i pogrożki, ogłoszona am- 
hestyd ź rozkazu Józefa Buondpartə nie wielu- spro- 
wadza do domów, ińni w górach Apperinu ukryci, 
czekaią wybawicielów,i powrótu dawnego rządu. Źra- 
chować niepodobiio 


narodowego, 

Protestantów. ' 

nie 
G. na 


iak wiele kray pomieniony stra= 
cił w rozruchu dzisicyszym, tó pewna, iż 
5o t: 

Gdy się to dzieie na południu Królestwa, 


4 / 
n ay mniey 


licząc zgineło ludt 


ine 
prowincyć podobnych klęsk doznaią; w kiżle *y znaym 
dri ië sig madstwo nieuko: iteutowanych ż odmiany rząś 
du, co sposobu myślenia bynaymuiey iić taiąc, głośno 
Za powada Mieprzyiazń uaiezdnikom; ci liczbą wyż= 
Śsi słabszych A zle uzbtoronych gromią, przez co poz 
więksźża się krwi rozlew i spnstoszenie kraiu bez żad- 
dney korzy: TO Sidney 5 Smith ukazuje często eskadry swo- 


iew różnych mieyscach, grożąc lądowaniem] któż 


przywiodł do skutku: 
Fra Diavolo był w mieście 


rego ieszcze Nu: 
Sora, iakeśmy do- 
meski; zn: ydowało się przy wim kilka set ludzi 
rych, którym według 
dozwałał wszystkiego, 
w 


mnsieli 


zbray= 

powieści Fi rancihżkiey, wódz 
rabińku “i swawoli; tak dale- 
mieyscach obywatele sami 
Józef 


ce iż wielu tizbroić 
się Buovaparte NA 
syta w te strony G. Espagne. 6 tego zbliżeniu sie 
twierdzę wspomnianą opatrzyć ka: 
zał do obrony: Przybywałą nak OMiec Francuzi; sztujmi 
Półkównicy Cavaignac, Forestier; T'ho- 
mas trzema kolumnamii do murów przystąpili. ostat — 
ni wdarł się pierw szy dò miasta: nikomu nie prze- 
baczono, kt prawie nić został w Życii, trupem 
zbroynych i bezbronnych napełniły się ülice; rynki 
domy. Espagne zalecił swoim szukać Diavolo, nie 
znałazł się ielnak po długićm szukaniu i pilnóćm Ww 
liczbie zabitych aniteż ieńców; zkad wniosek, iż uciec 
potrafił. Przed szturmem zabrał u mieszkańców 
w Sora; cokolwiek mieli w groszu gotowym. Pa- 


przeciw napaści. 
słysząc Diavolo; 


stę * zaczyna. . 


G. Espagne 


piery iego wszystkie znależli Francuzi. 
alić, nie 


Żotnierstwu swoiemiu nie dopuścił miasto zapa” 
mógł iednakze przeszkodzić zupełneu onego zra- 
bowaniu. Nie całą tu miał potęgę Diavolo, druga 
iey dywizya prowincyą Lavora przeb którą 
znalazlszy pod Atina G. Tisson, zwalczył, i do roz- 
proszenia się przymusił, 

TRIESTE d. 15 Pazdziernika. 
ze Włoch odebrane donoszą, iż woyska Francuzkie w 


iegała, 


Wiadomości 


iacioł zgotowanym. Wkrótce potym obrządku nasta. 
pi elekcya Reprezentanta na mieyscn zmarłego Mini- 
stra: Percy zapewne dostoyność otrzyma, ponieważ 
Sheridan wyraznie oświadczył, iż ofiary Elektorów nie 
przyi mie nie chcąc narazić się obywatelom miasta Stąf- 
ford, którzy go raz szósty iednomyślnie potwierdzili 
na tym stopniu, 

BAMBERG d. 11 Pazdzicrni a. 


że kro i nieprzyiącielskie będą zaczęte między Coburg, 


Rozumiawo, 


c > Ee +. RE a PTS E ; , ; ; s 
kraiu Neapolitańskim od powstalącego narodu takda- Hildburghawsen. Meinungen, ponieważ w te strony u- 


lece porażone zostały, że im ustępować trzeba było do 
granic państwa Kościelnego; zwyciężce uciekaiących 
nieprzyiacioł zblizka ścigali; kilku przednieyszych GG. 
poledz miało w bitwie, ie same listy znać dąją, iż 
Anglicy z Calabrami ziednoczeni zbliżywszy się pod 
stolicę Neapol, Józefa Buonaparte w niey oblegli. Cze- 
kamy obszernieyszego rapportu o zdarzeniach tak wa- 


żnych. Jnne listy z Wenecyi donoszą, że w tem mmie“ ` 


$cie zaszły straszliwe rozruchy; szczegółow żadnych nie 
wiemy, to przynaymuiey pewna, 14 d. 5 G. kommen- 


derniący załogę Francuzką ogłosił zakaz pod karą śmier= 
telną ażeby mikttudzoziemiec i kraiowy nie śmiał wy=- 


chodzić z tey stolicy; za czćm nastąpić miało wybie- 

ranie gwałtowne ludzi do woyska Włoskiego, ztąd zaś 

początek nieukonteutowania i buntu. żę 
LONDYN d. a2 pazdziernika. Bez wątpienia 


zayść musiały nieprzełamane trudności w negocyacy- 


ach z Francyą, ponieważ Lauderdale d. g. opuściw- 


szy Paryż powrócił „do oyczyzny, chociaż nie zupełnie 
uzdrowiony, „Ministrowie podobno zechcą o tém zda 
rzenia donieść narodowi, gdy zgromadzi się Parlament. 
"Fy mczasem uzbraiamy się na lądzie i morzu, ażebyś- 
my nieprzyiaciołom naszym klęskę naywiększą zadali, 
Departament Admiralicyi wyrachował, iż na utrzyma: 
nie 120 .t. ludu morskiego przez r. 1807 trzeba 21 milli 


FS. Eskadry nasze do wysp Antilskich, Ameryki pos. 


łudniowey, morza środzicmnego z woyskiem przezna- 


czene iune wyszły pod Żagle, drugie wkrótce Wyni- « 


dą. Przybycia wielkiey flotty kupieckiey z wysp An- 
tilskich wyglądamy; widziano pasuiącą się z iiawałno- 
$ciami pod 50 grad. długości, 59 szerokości półn. © 
Francuzkiey eskadrze Adm. Willatnetz nie ieszcze pe- 
wnego; Amerykańskie pisma donoszą, iż wbiegła do 
Bostonu; inne zaś ntrzymuią, że znayduie się w Mar- 
tinice zkąd ża odebraniem posików Europeyskich, ma 
przedsięwziąć taiemną wyprawę. 


Odebrawszy wiadomość, że gorączka żółta zupeł-” 


nie ustała. w Hiszpanii, rząd nasz rózkazał, ażeby okre- 


ta narodów oboiętnych do Anglii przychodzące z por- 
tów Króla Katolickiogo, edtąd nie były przymuszane , 


do odbywania kwarantanny; od którey powinności woł- 
ne nie są statki handluiące w Ameryce północney, gdzie 
chociaź wspomniana choroba w teraznieyszey porze nie 
czyni szkody w ludźiach, iak dawniey zwykła, iednak 
miasta znacznieysze nie są wolne od wszelkiey boiaźni, 
ponieważ dość często ukazure się na różnych miey- 
scach. 


Lord Collimgwood donosi, źe Francuzkie i Hisz. 


pańskie eskadry Admirałów Rosilly i Salcedo, w Ca- 
dix i Carthagenie dotąd zachowuią się spokoyni e,- CZy- 
niąc iednak przygotowanie do żeglugi. Na morzu środ- 
ziemnóm woyna nowa, zapowiedział ią SACRA 
kański Duńczykom, rozkazuiąc, ażeby iego korsarze 
zabierali okręta tego narodu. Za kiika d. widzieć bę- 
dziemy w kościele Westmunsterskim złożone zwłoki 
Foxa bez wielkiey okazałości, w monumencie od przy- 


dał się Napoleon po walney radzie » GG. swoiemi w 
„Cronach; tamże ciągneły woyska Pruskie, obrawsz 

wygodne stanowisko za lasem Uhuringii; lecz: gdy tru- 
dno było o Żywność w tey krainie, a Soult i Ney z 

Palatinatu wyższego nadeszli, postępuiąc blizko Czeskich 
` granic, Frydery: 5 obrał inne położenie dla armii swo- 
iey między Erfurt i Naumburg. 

STUCTGARD d. 15 pazdziernika. Dziś 
był popis pierwszęy dywizyi woyska Wurtemberg- 
skiego, które iest przeznaczone do odprawienia kanı- 
panii; składa się z 7 szwadronów, tyluż batalionów., 
i 2 kompanii artylleryi, konney i pieszey; wodzem 
będzie GL. Seckeudorf. ten intro póydzie do Mergent- 
heim w F rankonii, gdzie zebrać się ma zprzymierzeń- 


ców Reńskich 10 t. druga dywizya woysk naszych wy« 


stąpić ma za granice państwa nie mieszkaiąc, to iest d. 15, 

£ PASSAU d. 15 pazdziernika. 
miarę rzecz doniesienia o zgromadzeniu się licznych 
woysk Bawarskich w. okolicy nuszey i u.ormowanym 
kordonie nad Jnn rzeką. Passau ledwie ma słabą za- 
'łogę; kordon G. Siebem składa się z 2 lub 5 półków 
"tylko; całą potęgę państwa swoiego. Maxymilian 1 wy- 
słał do Frankonii i Saskich granic, gdzie się otwiera te=- 
atr "woienny. Podobnym sposobem Austryacy mało żoł- 
nierzy maią w Austryż wyźszey; wszystkie regimenta 
wysłano do « Czech, gdzie spodzięwaią się ięszcze przy- 
bycia'17 We: ierskich. TEE 
AMSTERDAM d. 

o ryža wiadomość obieramy, że Lauderdale po zerwa= 
*nych dawno negecyacyach odiechał do, oyczyzny. 
~ Lord Maire Londyński snadź o tém przestrzeżony wcze- 
śnie od Ministrów, rzecz iak stać się miała obiawił 
kupcom Angielskiey stolicy, ażeby handlowe interes- 
sa Miarkować umieli, O armiach naszey i Francuz- 


Powiększały nad 


14 pazdzierrika. A Pa- 


"kiey, nad Renem niższym zgromadzonych między 
Wespl 1 Dusseldorf nie mamy nic nowego; podobne 


jeszcze nie ruszyła wgłąb Niemiec, gotowość iednak 
czyniemy do wyprawy. Słychać, iż G. Lecoq zbliża 
się do granic: Batawskich na czele woyska Pruskiego; 
potęga nieprzyiacioł nieznaioma, dotąd iednak nie r0z- 
poczeły się kroki nieprzyiacielskie. w tych- stronach, 
Vysokie stany podziśdzień nie ogłosiły zdania sWoie- 
o, iakim sposobem publiczny skarb napełniony być ma 
enchronną potrzebę:mówionoże rząd postanowił po- 
é ktlka. mill. zł. hol, u obywatelów Amsterdamu, 
cht,‘ Rotterdamu; lecz do tego nie przyszło, na- 
obiawione warunki tey pożyczki dawnym zwy- 

Zważaiąc, przez iakie nieszczęść i klęsk roz- 
oleie przechodził. Batawski narod prawie bez 
> przerwy od r. 1779, co cierpiał przez domowe niezgo- 

dy, jrewolucye, rządowe odmiany, co stracił przez ty- 

lokrotne i przedłużone handlu swego zniszczenie, przeź 
zawoiowanie nayważnieyszy ch osad zamorskich, spodzie- 

wać się nie podobno, ażeby bankierowie nasi i kapi- 
talistowie dziś mogli ofiarować oyczyznie summy swo- 


i ia procent niżey niż mniey iak dawniey czynili. 


8 . 
inani 
życzy 
Dordre 
wet nie 
czaiem. 
«licznych k 
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